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RENUMERATA.

Kurjer Warszawski wy- 
# bodli w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powsipdnie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
żarne.

Warunki prenumeraty podana 
*ą w nagłówku numeru gh> 
Wnego.

Oddzielna przedpłata na do. 
datek poranny przyjmowaną byi 
nie może

IBofłsileBdL poiraiBU^*

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za j eden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach p oranttych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenunieratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do S-ej wiecz., w nie. 
dziele i święta od 10 do 1 w poi.

Dziś: Rozalji Panny.
Piątek: Wawrz. i Just. B.
Sobota: Zacharjasza Pror.
Niedziela: Reginy Panny M.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 11.
Zachód „ 6 _ 47.
Długość dnia godzin ... 13 86.
Ubyło „ „ ą 7.

Wschód księżyca o godzinie 8 minut 51 w.
Zachód „ ,, 10 „ 32 Es
Wysokość wody na Wiśle stóp 0 cali 8.
Dziś o godzinie 4-oj rano ciepła 11 R._______

Poniedz.: Narodzenie N. P. M
Wtorek: Sergjusza P. W
Środa: Mikołaja z Tolen
Czwartek". Prota i Jacka.

lledakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. !).— Telefon liedakcji nr. 126. — Telefon Administr 141.

KALENDARZ.
hniona shwiańfkie: Dziś Rościsławy, Jutro Wodzislawa.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków komisji I-ej teorji 

Ogrodnictwa i nauk przyrodniczych pomocniczych Towarzy­
stwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna 14-8 
Wieczorom.) — Posiedzenie członków rady zarządzającej war­
szawskiego oddziału Towarzystwa ochrony zwierzyny i racjo­
nalnego polowania. (Lokal Towarzystwa w b. pałacu Blanka 
ba placu Teatralnym—8 wieczorem.)

Wyotawip Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. (Krak.- 
Pjzedm. Ai 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europej ski—cdlO-ąj rano do 7-ej 
wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat A' 56—od 10-ej inno do 71/, wieczorem.) — 
Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękod.ielni- 
czego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
Przedni., 66—od 10-ejrano do wieczora. Wejście bezpłatne.)

Ttalra: Letni: dziś „Sprawa Clemenceau" Jutro „Sprawa 
Clemenceau";—N owy: dziś „Nieboszczyk Toupinel" i „Han­
del na żony , jutro „Symplicjusz". (7'A wieczorem.)

Ogród zoologiczni!: ulica Bagateli. (Otwarty codziennie od 
^6-ej hibo do wieczora.)

Lombardmiejzki: Gotówki w kasie Ir.mbardu do ror<i»ni>jia 
’astawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 3089 Hop. 72. 
(Pożyczki wydawano będą. Wykup i prolougata uskute- 
tzniają się od 9-oj rano do 12-ej w południe i od 4-eJ do 5-ej 
Jo południu.!

WIADOMOŚCI I;IEŻ\ĆL

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż z iniojaty. 
Wy głównego komitetu Towarzystwa przemysłu * 
handlu powstał projekt zwołania do Petersburga zja­
zdu fabrykantów wyrobów bawełnianych.

Grażdanin dowiaduje się, iż w zarządzie pocz­
towo telegraficznym powstała myśl, aby publież-' 
Mość mogła opłacać telegramy markami i wrzucać je 
do specjalnych skizynek, umieszczonych na drzwiach 
biur telegraficznych, oraz ich filij. Myśl ta nie wy­
szła jeszcze z dziedziny projektów.

«= Petersb. wied. donoszą, >ż wobec powtaizają-' 
Cych się dość często oszustw przy sprzedaży wyro­
bów złotych, poruszono myśl, aby oprócz próby na 
każdym wyrobie znajdował się obowiązkowo Stem- 
Pel z oznaczeniem rzeczywistej wagi złota, użytego 
®a dany wyrób. 1

•= Według informacyj dzienników petersburskich 
* związku z ogłoszonemi w tych dniach przepisami

i o zapobieganiu pożarów w pociągach, istnieje pro- 
■ jekt zobowiązania wszystkich kolei w państwie do 
i zaprowadzenia oświetlenia pociągów pasażerskich e- 

lektrycznością.
= Czasowy zarząd rządowych kolei żelaznych, 

uznając za konieczne zaprowadzić, w myśl § 8-go 
, ustawy ogólnej, bezpośrednią komunikację osobową 

na kolejach poleskich, w tych dniach odwołał się 
do zarządów kolei: terespolskiej, wiedeńskiej, nad­
wiślańskiej, iwangrodzko-dąbrowskięj, łódzkiej, li- 

; bawsko romeńskiej, orlowsko-griażskiej, griazie-ca- 
rycyńskiej, ku.rsko-kijowskiej, kursko-charkoWsko- 
azowskiej, łozowo sewastopolskiej, donieckiej, ko- 
zlowsko-woroneżsko rostowskiej i władykaukaskiej, 
o wydelegowanie do Petersburga swoich przedstawi- 

I; cieli, celem wybrania tych stacyj, pomiędzy któremi 
zaprowadzenie bezpośredniej komunikacji osobowej 

i uznane zostanie za potrzebne. Termin zjazdu ozna- 
j czony został na d. 12-ty b. m. Obrady odbywać się 

będą w lokalu wydziału taryfowego, przy czasowym 
zarządzie kolei rządowych.

j = Do programu zajęć XXXII-go ogólnego zjazdu 
i przedstawicieli kolei żelaznych wniesioną została 
i kwestja udzielenia biletów na bezpłatny przejazd po 

wszystkich bojach w Cesarstwiedla osób, pozostają- 
i oycb w kolejowych domach inwalidów i ich rodzin, jak 

niemniej i dla oficjalistów, należących do admini- 
I stracj i rzeczonych domów.

— Zarząd kolei żelaznych południowo-zachodnich 
zawiadamia, że z d. 13-ym b. m. Najwyżej zatwier­
dzone rosyjskie Towarzystwo asekurowania i trans­
portowania towarów przyłącza się czasowo do związ­
ku warszawsko-zakaukażkiej, przez Odesę, bezpo- 

! średniej komunikacji towarowej na tych samych 
warunkach, na jakich przyjęło udział rossyjskie To­
warzystwo żeglugi i handlu.

=♦= Chwilowa stagnacja na stacji „Warszawa-ob- 
wodowa” została już usuniętą i towary, przeznaczone 
do stacji kolei nadwiślańskiej Kowel i za nią leżą­
cych, są od dnia dzisiejszego bez żadnych przeszkód 
ekspedjowane. ________

= Gazeta lubelska pisze: „W ubiegłą sobotę prze­
szło przez Lublin sześć pułków kawalerji i konna 

i attylerja, wczoraj zaś zatrzymały się dwa pułki dra­

gonów. Wszystko to wojsko udało się na manewry 
do gub, wołyńskiej.” »

= Bieg pociągów pasażerskich w kierunku od 
Warszawy do Kowla i z powrotem został przywró­
cony, lecz pociąg wieczorny, odchodzący, według* 
rozkładu jazdy, o godzinie 11-ej wieczorem, wycho-. 
dzi, poczynając od wczoraj aż do dalszego rozporzą­
dzenia, o godz. 9 ej min. 5 wieczorem.

= Czytamy w Gazecie lubelskiej: „Pociągi oso­
bowo-towarowe na kolei nadwiślańskiej zaczną kur­
sować od jutra. Z Warszawy będą przybywały o go-: 
dżinie 11-ej m. 45 przed południem, a z Kowla o go­
dzinie 10-ej m. 58 wieczorem, co trwać bedzie do d. 
14-go b. m., poczem znów nastąpi przerwa na kilka 
dni. Od jutra przeto gazety warszawskie będziemy 
otrzymywali zaraz po południu drugiego dnia po wyj­
ściu z pod prasy.”

= P. prezydent miasta polecił inspektorom han­
dlowym złożyć do d. 13-go listopada r. b. dane sta­
tystyczne, co do znajdujących się w ich rewirach za­
kładów przemysłowych i rzemieślniczych, przyczem 
mają być przedstawione osobne wykazy: fabryk no- 
wootworzonych w ciągu roku, fabryk zamkniętych- 
w ciągu roku i sprzedanych w tymże czasie. W tym 
celu inspektorowie mają doręczyć odpowiednie blan­
kiety właścicielom fabryk z ostrzeżeniem o odpo­
wiedzialności sądowej za niewypełnienie ich w cza­
sie żądanym. Blankiety wspomniane będą odsyła­
ne w oryginale do ipinisterjum finansów. Oprócz 
wskazanych w właściwych rubrykach wiadomości, 
należy jeszcze podawać w nich numera hypote- 
czne nieruchomości, w których się mieści fabryka, 
oraz dokumenta handlowe, na mocy których zakła­
dy są utrzymywane.

= Z uwagi na znaczny ruch ekwipaży i wozów 
przez most i zjazd, przepędzanie partyj wołów z Pra­
gi do warszawskich i podmiejskich rzeźni staje się 
niewlaściwem, a nawet niebezpiecznem. Z tego po­
wodu dla opracowania nowych przepisów, dotyczą­
cych transportu bydła, oraz bliższego zbadania po­
wyższej kwestji została wyznaczoną specjalna komi­
sja pod przewodnictwem pomocnika oberpolicmąj- 
stra, pułkownika Andzaurowa. W skład komisji 
wchodzą: komisarze cyrkułów: zamkowego i pra-
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ZA OCEANEM.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

przez 
ESTEJJJ.

(Dalszy ciąg.)
Kapitan Snuffson i miss Stella Wight należeli do 

Najbardziej zakochanych par pod słońcem. Ale cóż 
* tego przyjść mogło lady Dolly? A łady Doiły nie 
Ntbiła sytuacyj, z których ona żadnej korzyści nie 
’Dogła wyciągnąć. Lady Dolly nie była stworzoną 

grania roli komparsa w życiu i w tej chwili była 
w złym humorze; zostawiła jedną parę na dole, poże- 
$uała drugą parę na górze... Cóż tedy miała począć 
**obą? Zdecydowała sic w końcu nie tolerować 
j^użej swobody pensjonarskiej Daisy i zeszła do 
Równego salonu, aby zluzować, choćby par jarce, 
zbyt uczynną lektorkę z jej funkcyj.

VII.
List Henryka do Lord

"Dzień dobry mojej pani!
- Zanim to dzień dobry dojdzie do niej, długą 

I- °gę będzie musiało zrobić: prawne szerokość A- 
“utyku, bo już wpływamy w odnogę św. Wawrzyń- 

•*> a każdy ruch statku oddala mnie od ciebie, mo- 
urocza Psyche.
•Powinniśmy już być u calu, ale kilkodniowa 

nieznośna mgła nie pozwoliła nam prawie z miejsca 
się poruszyć i dlatego jutro dopiero wylądujemy.

„Nie dziw się pani, moja droga, że prawie od ty­
godnia nie pisałem. Tak melancholijnie usposobił 
mnie ten gęsty, chmurny opar, otaczający nas ze­
wsząd, że me chciałem ci przesyłać wrażeń równie 
chmurnych, równie smutnych. Opanowało mnie 
takie uczucie przygnębienia moralnego, że nie by­
łem w stanie sformułować kilku myśli, wiążących 
się w jedną całość.

„Dziwne to jest takie zatrzymanie się wszelkich 
I funkcyj umysłowych. Zkąd powstaje taka apatja, 

czy ze zmęczenia myśli?czy z nadmiaru uczucia i cier­
pienia? Czy też moralnych przyczyn szukać nie 
należy, bo wpływ zewnętrzny powietrza, otoczenia, 
zmęczenia działa fizycznie na organizm, a fizyczne 
przygnębienie działa na stan umysłowy?

„Mniejsza o przyczynę. Faktem jest, że wido­
cznie i dusza i ciało moje wypoczęło sobie dokła­
dnie w czasie tego bezrobocia, a dzisiaj czuję w so­
bie tyle siły, tyle energji, zadowolenia z życia i 
ochoty do pracy, że innym człowiekiem się sobie 
wydaję. Może to już powiew wiatru tej energi­
cznej,pełnej sil żywotnych ziemi, wpływa na mnie 
dodatnio?

„A może lenistwo powróci? Bo jestem leniwy, taki 
leniwy z natury, że to już uie jest wadą u mnie, 
ale zakorzenionym nałogiem. Jeżeli ty Psyche 
mnie nie ożywisz, to nie wiem, czy ja sam siebie 
zwyciężyć potrafię.

„To nic! Dzisiaj mam paroksyzm energji. Dzisiaj 
mógłbym odnieść zwycięztwo na każdem polu. 
Obciąłbym urządzić wyścigi, albo zapasy średnio­

wieczne; z pewnością byłbym pierwszym, niktby mi 
dziś sprostać nie mógł.

A propos zapasów średniowiecznych, miałem dziś 
rozmowę z miss Daisy Wight, amerykańskim pod­
lotkiem, która obiecuje zostać biczem bożym dla 
brzydszej połowy rodzaju ludzkiego. Typowa pan­
na! Kokietka skończona, wytrawna, choć to takie 
młode jeszcze. Trochę pozuje na uczoną. Z urzę­
du wyszła na moją lektorkę i bawi mnie niezmier­
nie.

„Dziś rano zapatrzona w dal mówi do mnie roz­
marzonym głosem:

— Smutne czasy teraz nastały,
— Doprawdy?—pytam zaciekawiony.—Cóż pani 

tak smutnego spostrzegasz?
— Dekadencja zupełna.
— W jakim względzie?
— Mężczyźni coraz więcej niezależności sobie wy­

rabiają; zaczynają walczyć o lepsze z nami. Goto­
wi nam berło wyrwać z ręku.

— Jakto? Pani uważa, że niedosyć jeszcze auto­
kratycznie rządzi rodem męzkim?

—• O! ja nie! Ja się trzymam starego systemu. 
Autokracja to jedyna forma rządu, jeżeli się chce 
przy władzy pozostać. Im wolniej popuścić cugli 
rumakowi z prerji, tein więcej bryka. Każdy 
mężczyzna to w gruncie dziki rumak; poty tylko 
daje sobą powodować, póki czuje mundsztuk ii 
ostrogę. . .

__ Więc pani używasz ostrogi?
— Jabym wszystkich panów na łańcuch wzięła,

• — Jakto?!
— Naturalnie. Kiedy Plantageneci panowali mu



f KURJEK WARSZAW8KL — Dnia 4 września 18M t! tf.Uł
skiego, naczelnik 2-gi wydziału, p. Dąbrowski, 
asesor weterynarji, delegat z magistratu i dwaj 
członkowie cechu rzeźndków.

=. Rada główna gospodarcza funduszu pożyczko­
wego urzędników władz Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przyznała pożyczek w b. m. na ogólną 
sumę rs. 2000, z rozkładem do zwrotu na 36 rat mie­
sięcznych.

= Onegdaj odbyło się półroczne posiedzenie zgro­
madzenia nożowników i płatnerzy. Zapisano do 
ksiąg właściwych 6 ucznfiów; otrzymało kwalifikacje 
na czeladników 8 kandydatów, a mianowicie: Stani­
sław Smigrodźki, Bronińiław Kowalewski, Stanisław 
Piasecki, Antoni Sierokiewicz, Stanisław Dłużewski, 
Feliks Orenczuk, Romat Stańczyk i Marceli Stecki. 
Po przedstawieniu rachunków okazało Się, że rema­
nent wynosił 614 rs. 58 kop., wydatki czyniły 28 rs. 
75 kop., obecnie w kasie zgromadzenia znajduje się 
633 rs. 33 kop.

— W b. m. zupę rumfordzką otrzymywać będzie 
113 osób dziennie.

= Następujące osobjj, przebywające bez paszpor­
tów zagranicą, wezwanelzostaly przez p. o. oberpolic- 
majstram. Warszawy do powrotu pod skutkami wyni- 
kającemi z § 3z6 kod, karnego: Bolesław Handel- 
sman 23 lat, Jan Nowitki 24 lat, Franciszek Cohu 
24 lat, Józef Jan Jasipski 24 lat, Władysław Ko- 
śmiństki 26 lat, Stanislfaw Morawski 26 lat, Jan 
Szczepan Dąbrowski 23 lat, Stanislaw Piotr Bieliń­
ski 24 lat,' Zygmunt Stefan Dobrowolski 24 lat, 
Oskar Blumenthal 23 lat, Piotr Drobniewski 23 lat, 
Jan Bilicki 26 lat, Aleksander Jaworowski 24 lat, 
Ludwik Wiśniewski 23 lat, Jad Marcin Leszczyński 
24 lat, Jakób Józef Marcinkowski 24 lat, Antoni Bo­
jarski 24 lat, Jan Brochocki 24 lat, Tomasz Zalew­
ski 43 lat, Włodzimierz Pinowski 24 lat, Aleksander 
Ceudrowski 24 lat, Marceli Knabelewski 30 lat, 
Edmund Swierczyński 24 lat, Ludwik Marcinkow­
ski 26 lat, Kazimierz Aleksander Górecki 24 lat, 
Edward Majzner 24 lat.

= Inspektor urzędu lekarskiego, r. dw. dr. Troi- 
cki, powróciwszy z urlopu, objął od wczoraj obo­
wiązki służbowe.

= Prokurator warszawskiego sądu okręgowego, 
r. st. Arsenjew, po dłuższej nieobecności powrócił do 
Warszawy.____________

= Profesor warszawskiego uniwersytetu, rz. r. st. 
Wolfring, powrócił z zagranicy.
t = Z powodu wyjazdu p. Ludwika Górskiego, 
obowiązki tegoż, jako prezesa komitetu Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, pełni zastępczo radca 
Aleksander Klobukowski.

= Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych ar­

tysta rzeźbiarz, Paweł Weloński, nadesłał bronzową 
rzeźbę, przedstawiającą w naturalnej wielkości „Nie­
wolnika” starożytnej Romy.

' * Członkowie komitetu jeszcze w tym tygodniu 
przystąpią do przejrżemia nagromadzonych dzieł, które 
wskutek nieobecności wielu członków, nie mogły być 
akwalifikowane do wystawienia.

* P. Józef Eysmont powrócił już z artystycznej 
wycieczki do Monacbjum i wkrótce kilka najno­
wszych prac swoich wystawi w salonach zachęty.

= Do Rokitna.
W nadchodzącą niedzielę wyrusza o godz. 9-ej 

rano z kościoła św. Stanisława na Woli, pod przewo­
dnictwem p. Augusta Włodarczyka, kompanja do 
Rokitna na odpust Narodzenia Ń- Panny Marji.

Pąttiicy z powrotem będą w Warszawie w ponie- 
i działek wieczór.I ________ __
| == Sprawy dobroczynne.

Wczoraj na posiedzeniu wydziału egzaminacyjne- 
i go i wsparć w Towarzystwie dobroczynności odby- 
j tern, przyznano dwom biednym rodzinom, kszlałeą- 
j cym swe dzieci w tutejszych zakładach naukowych: 
i jednej rs. 60, drugiej rs. 30.

Postanowiono wypłacić rs. 111 kop. 90 aptekom, 
, które dostarczały lekarstwa ubogim na rachunek To­

warzystwa.
Zakwalifikowano dó zakładu starców dziewięciu 

ubogich obojga płci, którzy z powodu starości i ka­
lectwa nie są w możności zapracować na utrzymanie.

Do zakładów sierot zakwalifikowa io dwóch chłop­
ców i trzy dziewczynki.

= Książki szkolne.
Z chwilą rozpoczęcia roku szkolnego, rodzicom 

uczniów i uczennic przybywa świeży wydatek w po­
staci zakupu nowych podręczników.

W przedmiocie tym odbieramy od wielu osób 
skargi na niektórych nauczycieli i nauczycielki rozx 
maitych prywatnych zakładów naukowych.

Na jednej z pensyj żeńskich jeszcze przed waka­
cjami podyktowano uczennicom, jakie książki będą 
na przyszły rok szkolny potrzebne.

Większość rodziców książki te nabyła.
Obecnie polecono kupić inne podręczniki.
Często się zdarza, iż przełożony wskazał takie 

książki, a nauczyciel zmienia je na inne.
Być może, iż ze względów pedagogicznych zmiana 

ta jest potrzebną, lecz dlaczego rodzice mają pono­
sić podwójny, całkiem zbyteczny wydatek?

Nam się zdaje, iż we względzie zastosowania pod­
ręczników należy zawczasu odbyć sesję i z góry 
przeznaczyć książki odpowiednie.

Taki system jest przyjęty w jednej z wyższych 
6-cioklasowych szkół realnych, gdzie przy zapisie 
doręczają uczniowi hektografowany spis książek 
z oznaczeniem ceny i później już żadne zmiany nie 
są dopuszczane.

«= Obfitość winogron.
Oddawuajnż ogrodnicy nie pamiętają takiej obfi­

tości winogron, jak obecnie.
Niezwykle cieple lato przyspieszyło dojrzewanie 

wina, które się już poczyna w owocarniach ukazy­
wać.

Zagraniczne winogrona oddawna są już w handlu. 
= Żegluga.
Żegluga osobowa na Wiśle, wskutek niebywale 

w obecnej porze niskiego poziomu wody, utrudniona 
bardzo.

Statek „Polonez” nie przybył z Płocka, ponieważ 
w drodze uległ uszkodzeniu maszyny.

Statek, krążący do Mniszewa, wstrzymany napra 
wą, wyruszył dopiero o godz. 12f w drogę.

Tak żegluga St. Górnickiego, jak i M. Fajansa 
przerwały jazdę osobową do Włocławka.

Natomiast dwa statki: „Kujawiak” i „Sokrates*, 
zaczęły stale krążyć pomiędzy Płockiem i Włocław­
kiem, a trzeci, „Konkurent”—do Torunia.

Wychodzą one z Płotka o godz. 5-ej rano i i-ej 
z południa; z Włocławka z powrotem o godz. 2-ej 
i 5-ej po południu.

Statki kurjerskie południowe przestały knrsowrt 
pomiędzy Płockiem a Warszawą.

Obecnie wychodzą z Warszawy do Płocka statki 
Fajansa o godz. 6 ej'i 8 ej zrtina, a St Górnickiego 
o godz. 5£ i 8^ rano.

«== Ślad cmentarza.
Pod nrem 43 im na Solcu, przy kopaniu źirtml 

pod fundamenta, natrafiono na mnóstwo kości ludz­
kich.

Zdaje się, że szczątki te pochodzą ze zwłok bar­
dzo dawno zlożoriych.

Prawdopodobnie w miejscu tern był kiedyś cmen­
tarz grzebalny.

= Klub... wytrwałych.
Grono zwolenników zimnej wody zawarło pomię­

dzy sobą umowę, iż będzie używało kąpieli przez 
cala zimę.

Sportsmani w liczbie dwudziestu postanowili w ra­
zie uchylenia się którego od powyższej umowy pła­
cić karę na rzecz ubogich.

= Osobliwa arystokracja.
Zgłosił się do biura naszej redakcji młody czela­

dnik ślusarski, mający Stałe zajęcie w warsztatach 
kolei wiedeńskiej, z prośbą o opisanie w Kurjerze 
pewnej maglarki.

Postępek owej maglarki, Joanny S., z ulicy Czer­
niakowskiej jest doprawdy śmieszny i zasługuje ni 
wzmiankę.

Młodzieniec poznał i pokochał jej córkę.
Oświadczyny zustały przyjęte, a nawet termin 

ślubu już wyznaczono.
Tymczasem w ubiegłą niedzielę, gdy ślusarz przy­

szedł odwiedzić swą narzeczoną, ta ze łzami oznaj­
mia, iż matka stanowczo się ślubowi sprzeciwił.

Powodem zerwania jest matka młodzieńca, która 
zajmuje się kupnem kości.

— Za nic w świecie nie wydam mojej córki za 
sypakościarki, wołałabym żebraczkę, aniżeli ko- 
ściarkg — oznajmiła arystokratyczna maglarka.

Zacięta kobieta uparła się przy swojem, poświę­
cając szczęście córki dla śmiesznego przesądu.

= Manja głodowa.
Lekarz tutejszy, dr. M., został powołany do 18-Ie- 

tniej panny W., cierpiącej na manję głodową.
Chora już od dwóch miesięcy wzbrania się przyj­

mować pokarmy, tak, iż siłą jedynie przemódz się 
daje.

Panna W. już kilkakrotnie pościła po 5 i 6 dni.
Zdaniem lekarza, oryginalna ta choroba jest ule­

czalną.

= Udaremniony zamach.
Nocy wczorajszej, w jednym z domów za rogatka* 

!—ii i—■——— W----- -------------  ---------- ---- ■------
Anglją, wtedy to było prawdziwe królestwo kobiet. 
Pan może nie wiesz, że na jednych turniejach w Lon­
dynie każda z dam prowadziła na srebrnym łańcuchu 
swego rycerza, który miał walczyć dla sławy jej ' 
imienia. Ryćerz szedł pieszo, a jego dama, błyszczą- I 
ca cała od złota i srebra, jechała na pięknym koniu. 
Takich zaś rycerzy, którzy dobrowolnie szli pod 
jarzmo, było bardzo wielu.

— To też przypuszczać można, że się znajdzie ry­
cerz, który przyjmie łańcuch z rąk pani dobrowolnie. ■

.— Jeden! To nie dosyć. Jabym dziesięciu, stu, 
chciała na łańcuchu prowadzić.

„Cóż na to mówi moja słodka Psyche? I jak to ' 
pogodzić taką butę niesłychaną w słowach z dobrO- 
dusznością niewidzianą w uczynkach?

„Dziwne są te amerykanki, o ile je dotąd po­
znać mogłem. "Zdaje się, że są łatwe do poznania, 
bb nazajutrz po rozgoszczeniu się na „Circassianie” ! 
rozmawiałem już z kilku mlodemi miss, jak z kole­
gami. . l

„Mnóstwo ciekawych typów spotkałem, a więc; j 
kapitana Snuffson, który jest naszą bezpośrednią ! 
władzą, wszyscy drżą przed nim. Mina wilka mor- | 
skiego: ryże włosy, ryże faworyty, wysoki, barczy- ; 
sty, Wyprostowany, mało szafujący słowami, z wiecz­
nym marsem na czole póty, póki się nie ukaże miss 
Stella Wight, siostra Daisy, jego narzeczona.

„Wtedy niezwykła metamorfoza następuje w posta­
ci kapitana: mars znika mu z czoła, dwa rzędy ślicz- : 
nych białych zębów ukazują się w serdecznym, | 
szczerym uśmiechu. '

' „Ta interesująca para tern więctjj mnie bawi, że on, |

mimo swego zakochania, wcale nie jest zazdrosny, 
a ona, mimo swej wielkiej miłości do niego, otacza 
mnie swoją opieką i protekcją, ale to tak po przyja­
cielsku, tak beż najmniejszej arrilre pensie, tak na­
turalnie, że, choć się dziwię, nie może mnie to wbi­
jać w zarozumiałość ani na chwilę.

„Oprócz kapitana i jego narzeczonej, mam szczę­
ście podróżować z właścicielem statku, arcymiljone- 
rem, sir Isaakiem Burston, i z jego córką, lady Dolly. 
Sir Isńak został „iSi/c-m”, czyli baronetem, niezbyt 
dawno. Królowa Wiktorja zaszczyciła go tym tytu­
łem z powodu zasług, jakie położył na polu przemy­
słu. Zasługi niemniejsze położył z pewnością na po­
lu zbogacenia się; „Circassian”, to jeden z dwuna­
stu ogromnych parowców „Allan line C-n^ni a sit 
Isaac jest głównym akcjonaijuszem i dyrektorem ol­
brzymiego przedsiębiorstwa. Irlandczyk, o niebie­
skich, bardzo jasnych oczach, niezbyt wysoki, krę­
py, gruby, niezmiernie wesoły, gadatliwy, wcale 
nie wygląda na businessman’s,, a jednak makler 
z niego pierwszorzędny. Ma on dwie pasje: swoje 
miljony, których po wielkopańsku używa, i sWoją 
córkę jedynaczkę, która także ma prawo używać ty­
tułu: lady Dolly.

„Opisać lady Dolly jest to niezmiernie trudne za­
danie. Tak zmiennego, kapryśnego stworzenia nje 
spotkałem jeszcze. Co w tej cudownie modelowanej 
głowie się mieści, tego pewnie ani ona, ani nikt ni­
gdy nie zbada.

„Ciemno-szafirowe oczy jej stają się czasem jasno- 
niebieskiemi, podobnemi do oczu jej ojca i to zwy­
kle, gdy się guiewa. Niezmierna Obfitość lekko kar­

bowanych jasno-blond włosów, zaczesanych d lo 
vierge, piętrzy się nad niskiem, ale klasyc'znej czy­
stości czołem. Płci podobnej u nas w Europie sit 
nie widuje. Nawet moja Psyche uie wytrzymałaby 
porównania—ete’est tout dire. Nie gniewasz się o to, 
pani moja, co? Ja ci podaję opisy z punktu widze­
nia artystyczno estetyczno-platonicznego i ty wieś® 
o tern. To przecież nie ujmuje nic memu przekona­
niu, że więcej uroczego stworzenia od ciebie nietn® 
pod słońcem. W tobie jest więcej ducha doskonałe­
go. Za to ciało doskonalsz.em być nie może, jak to, 
którern matka natura obdarzyła miljońową lady Dol­
ly. Może to shocking taka wzmianka w liście do na­
rzeczonej?..- Ale przecież byłem rzeźbiarzem, zanim 
zostałem narzeczonym, więc z tego względu pros*? 
mi wybaczyć.

„Lady Dolly jest uosobieniem kaprysu. To słodka* 
rozmarzona, tkliwa, zdaje się całe serce nieść u® 
dłoni; to zimna, dumna, nieprzystępna, zdąje się nl* 
znać dziś tego, kogo wczoraj psuła zbytkiem do­
broci.

„Dziwne te amerykanki! W niektórych chwil®®® 
masz dla nich na myśli określenie: „zbytek dobroci , 
bo nie tylko są miłe, uprzejme, ale grzeszą p<*r trop, 
de cele. Wy, polki, nic przyzwyczaiłyście nas do te 
go. Ledwie sformułujesz zdanie: „zbytek dobroci , 
już udyszyuz coś takiego, co cię zmusza do zmieni® 
nia wyroku. I znów powiadasz sobie: „zbytek °®rl|r 
cieństwa albo pychy”. Pomiatają człowiekiem, j 
zużytą rękawiczką, traktują go jak przedmiot, ® u 
jak mężczyznę. Dziwne kobiety!

(Dalszy ciąg ’Mitąp.)
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Telegramy „Kurjera Warśzartlego".
Petersburg 3-go września. (T. AJ.fpdbu)-^ 

Profesor Mendelejew postanowił zawiesia wykłady 
swoje w uniwersytecie i odtąd czytać będzie lekcje 
w instytutach dróg i mostów, oraz górniczym. Miej­
sce prof. Mendelejewa w uniwersytecie zsjmie prof. 
Konowalow. Lekcje w uniwersytecie 7 tutejszym 
rozpoczną się w dniu 15-ym września. (

Petersburg 3 go września. (Tel. i Aj. póln.)— 
Powstał projekt, aby szkoły przy fabrykach i za­
kładach przemysłowych otwierane były na koszt 
kilku sąsiednich fabryk, tudzież, aby ]przy wszyst­
kich fabrykach, odległych o 8 wiorst I od miejsca, 
gdzie istnieje szpital, urządzone były lazarety i ap­
teki.

Kazań 3-go sierpnia. (7’el. półn.) — 
Wczoraj wieczorem na parowcu „Władimir Mono- 
mach” przybył tutaj p. minister finansów w towa­
rzystwie dyrektora Witte. Na przystani powitali p, 
ministra: naczelnik guberuji i głowa miasta wraz 
z przedstawicielami różnych władz. Dziś od 7-ej 
rano p. minister zwiedzał wystawę naukową prze­
mysłową.

Kazań 3-go września. (Tel. Ąi. półnj — Po 
obejrzeniu wystawy i jej oddziałów, co trwało wię­
cej niż 5 godzin, p. minister finansów przyjął śnia­
danie urządzone dlań w klubie szlacheckim przez re­
prezentantów miasta i giełdy. Podczas śniadania 
była mowa o kwestji żywo interesującej Kazań, 
a mianowicie o kolei żelaznej. P. minister finansów 
powiedział, że Kazań w niedalekiej < przyszłości po­
łączony zostanie linją szyn i ogólną siecią kolei że­
laznych. Po śniadaniu p. minister /odwiedził fabry­
kę Krestówńikowowych i ó godz. 5-ej m. 45 wieczo­
rem odjechał z Kazania na parowcu „Cesarzewicz 
Mikołaj ”.

JPiedeń 3-gó września. (Tel. pr. Kur. TPar.)— 
Paryzki Temps zamieścił półurzędowe oświadczenie, 
że pogłoski, jakoby Anglja miała proponować 
w Berlinie i Petersburgu utworzenie pewnego związ­
ku bałkańskiego, są zupełnie bezpodstawne. Tutej­
sze sfery urzędowe oświadczają, że to francuskie 
dementi zupełnie było zbytecznem, gdyż Anglja ża­
dnego podobnego kroku nie uczyniłaby bez poprze­
dniego porozumienia się z trzema sprzymierzonemi 
państwami, te zaś nie widzą obecnie potrzeby żadnej 
akcji w sprawach wschodnich.

BTiedeń 3-go września. (Tel. pry w. K. TU.) — 
Wpływowe sfery finansowe nalegają na rządy ‘au- 
strjacki i węgierski, żeby, korzystając ze spadku ce­
rty złota, przyśpieszyły regulację waluty.

Budapeszt 3-go września. (Tel. pr. K. W.)— 
.Przedstawić się mający sejmowi węgierskiemu bu­
dżet na r. 1891-go wykaże równowagę. Rząd ulo­
kował w bankach 15 milj. celem doraźnego zapobie­
żenia brakowi gotówki.

JLWÓW 3-go Września. (Tel. pryw. Kur. Warez.y— 
Wielu posłów, rozmaitych frakcyj, zajmuje się pro­
pagandą dla wniosku reformy statutu i regulaminu 
wydziału krajowego w tym kierunku, ażeby mar­
szałek otrzymał większą władzę i wpływ na tok 
spraw, podczas gdy obecnie ma ręce związane. Bez 
takiej reformy przesilenie marszałkowskie musi się 
co trzy lata ponawiać.

Berlin 3-go września. (7W- pry w. K W.)— 
Reichsanzeiger zaprzecza doniesieniom dzienników 
hatnburskich, jakoby ostatnia podróż cesarza Wilhel­
ma ńie ziściła wiążących się z nią nadziei.

Berlin 3-go września. (TeL pry w. K. W.) — 
Minister komunikacji, Maybach, miał podać się do 
dymfśjk Natienalzeitung zaprzecza wszakże krążą-

kie” (komedja w 1-ym akcie Karola Narcey) z udzia­
łem kieleckiego chóru amatorów, pod dyrekcją p. 
Jana Kalkhofa.

„Lutnia” kielecka, składająca się z 42 ch męż­
czyzn, na żądanie publiczności, odśpiewała kilka 
nuihcrów nad program. 

+ Echa prowincjonalne.
W Radomiu otwartą została czwarta z rzędu księ­

garnia.
Zarząd kolei fabryczno-łódzkiej zamierza podo­

bno na stacjach w Łodzi i Koluszkach pobudować 
mieszkania dla wszystkich urzędników i oficjalistów 
swoich.

W Piotrkowie, w niedzielę d. 24-go z. m., odbył 
się akt zakończenia roku szkolnego w miejscowej 
szkole niedzielno-handlowaj.

Pierwszy oddział tej szkoły ukończyli uczniowie: 
Kazimierz Jagodziński, Wiktor Pokrzywhicki, Wła­
dysław Wojciechowski, Kazimierz Chądzyński i Sta­
nisław Podlasiak.

Donoszą z Pabjanic do Tygodnia, iż cmentarz 
miejscowy jest tak mały, że aby pogrzebać zwłoki 
zmarłego, grabarze rozkopują grób dawny, wydoby­
wają kości w nim złożone i następnie spuszczają 
w grób świeżą trumnę, a obok niej składają szczątki 
zebrane.

Oddawna już poruszono w Pabjanicach potrzebę 
rozszerzenia cmentarza, sprawa ta jednak wlecze się 
żółwim krokiem.

W Ogrodzieńcu, w pow. olkuskim, spółka kapita­
listów zakłada fabrykę prochu i dynamitu.

Za 90 mórg piasków pod zabudowania fabryczne 
spółka zapłaciła włościanom 9,500 rs.

-f- Echa konińskie.
Korespondent nasz donosi nam z Konina pod 

dniem 31-ym z. m.:
„Niezwykłe upały, jakie trwały u nas przez ca­

ły niemal sierpień (na słońcu termometr wskazy­
wał 33° R.), spowodowały powtórne kwitnienie wie­
lu roślin.

Między innemi poziomki dojrzały nawet i j cist ich 
tak dużo, iż dwa razy dziennie przynoszą je do mia­
sta koszami calemi.

Cena ich przytem na obecną porę wcale przystę­
pna, bo po 15 kóp. za kwartę.

Sprzęt zbóż wypadł u nas znakomicie, a obecnie 
ziemianie zabierają się do siewu.

Ze wszystkich stron jednakże żalą śię, iź żyto 
bardzo źle sypie, a kartofle również dobrego plónu 
nie rokują; jest więc niepłonna nadzieja, iż ceny 
żyta, które obecnie dochodzą u nas zaledwie do 
trzech rubli za korzec, znakomicie się podniosą.

Panąje tu u nas miedzy dziećmi odra i zapalenie 
płuc; przebieg jednakże choroby dosyć łagodny i 
śmiertelność niewielka.”

+ Skóry rybie.
Z Archangielska nadesłano do Towarzystwa prze­

mysłu i handlu próbki skór rybich.
Oddano je do oceny jednemu z garbarzy tutej­

szych. 
-ł- Osobliwa procedura.
Z osobliwą zaiste procedurą, praktykowaną od 

dawna w Białymstoku, zapoznaje nas przebywający 
tamże czasowo pan A. O.

Oto poświadczenia awizaeyj pocztowych do odbio­
ru przesyłek dopełnia tam nie policja, jak wszędzie, 
ale rejent.

Rejentalne poświadczenie tożsamości osoby, z to- 
warzyszącemi temu, a obowiązującemi dla notarju- 
szów ceremonjami i pisaniną, pociąga za sobą stratę 
conajmuiej półtorej godziny czasu i 50 kop. opłaty 
za każdym razem.

Ponieważ często bardzo wartość przesyłki poczto­
wej nie przenosi wartości poświadczenia awizacji 
i czasu na to straconego, przeto świadomi zawartości 
pakietu niejednokrotnie zrzekają się jego odbioru.

Że tak dla odbiorców, jak i dla wysyłających 
przesyłki, taki sposób załatwiania formalności przy 
odbiorze nie jest dogodny, nadmieniać chyba zbyte­
cznie. 

4- Od pioruna. .
W czasie burzy, srożącej się w okolicach Sokołowa w dniu 

20-ym z. m., piorun uderżył w zabudowania gospodarczo na 
folwarku Wólka-Okrąglak, skutkiem czego powstały pożar 
strawił całą kresteację, narzędzia rolnicze itp. rzeczy, których 
wartość dzierżawca folwarku, p. Paweł Truszkowski, oblicza 
na rs. 3,000.

W płomieniach zginęły również 3 piękne bardzo konie.
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bolesną rocznicę śmierci ś. p. Marji z Wilczyńskich

odbędzie się w kościele na Powązkach; o godzinie Ś-ój 1 
zrana żałobnę nabożeństwo za spokój jej duszy, a następie po­
święcenie grobu, na które to pozostały mąż z dziećmi;zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —303:1

as Nieoględna.
Nieogłędny pośpiech przy wyskakiwaniu z wagonu trtm- 

swijowego w pełnym biegu znów spowodował smutny wy­
padek.

Było to na Nalewkach. • -
Córka kupca, Róża Rielieuszlók, 18-letnia dziewczyna 

przed przystankiem wyskoczyła, zaczepiwszy suknią o sto-
.

Nieoględne dziewczę zwichnęło nogę i poniosło niebezpie- 
*zhy szwank w prawym boku. F

= Podczas drzemki.
W dniu wczorajszym stangret ekwipażn prywatnego, Szcze­

pan Jasiuk, stojąc na Złotej, zdrzemnął się.
Sen widać był niespokojny, gdyż Jasiuk, straciwszy równo­

wagę, sjadł z kozła i złamał rękę, oraz zranił się w prawa 
skroń.

= Utonięcie.
W dniu wczorajszym Antoni Bredel, 18-Ietni syn kolonisty 

Vybral się łódką z Siekierek do Warszawy. ’
Niewprawny w wiosłowanie chłopiec, natrafiwszy nń bystry 

prąd wody, nie umiał sobie dać rady i łódź się przewróciła.
Bredel, wpadłszy do wody, usiłował płynąć, co spostrzegli 

przewoźnicy i pośpieszyli z pomocą.
Z powodu jednak znacznej odległości, ratunek okazał się 

spóźniony.
Chłopiec poszedł na dno i nawet zwłok Bredlą nie odszu­

kano.
-———

+ Wspomnienie.
K Niedawno zwarł ś. p. kg. Antoni Lipiński, pro­
boszcz parafji Wzdół, w dekanacie opatowskim, ka- 
fi°pik honorowy katedry sandomierskiej.
. o- p. ks. Lipiński, kapłan powszechnie szanowany 
1 ceniony, nr. się w r. 1823-im, święcenia kapłańskie 
°trjtymał w r. 1847-ym.

Zmarły był niegdyś dziekanem dekanatu bodzen- 
Vuskiego.

+ Teatr amatorski.
Z Br.ina piszą do nas pod dniem I-go b. nr.:

dui“ 31-go sierpnia, w teatrze sttćfiedniow- 
i m, trtłbyio się przedstawienie amatorskie na cel 

yobroczy'nny, żMene z dwóch sztuczek: „0 Józie” 
daszka sceniczna M. Bąłjickjęgę) i „TakiÓ wśzyst

mi mokotowskimi, dały się słyśżed dwa Wystrzały 
K broni palnej.

Rodziny letników, zajmujących dom, zaalarmowa­
ne zostały hukiem wystrzałów.

Okazało się, że p. Ł. dwukrotnie strzelał do sie­
bie z dubeltówki, lecz ha szczęście, bezskutecznie.

Był to zamach samobójczy człowieka, dotkniętego 
obłędem, a raczej manją prześladowczą.

Zamach został udaremniony, dzięki przezorności 
krewnego, a właściciela dubeltówki:

Pan Ł., we wtorek po boludniu, wyjeżdżając 
z Warszawy dó rodziny przebywającej jeszcze extra 
muros zaszedł do p. Z., swego. ciotecznego brata, 
prosząc o pożyczenie dubeltówki, chce bowiem na­
zajutrz rano zapolować na wrony.

Pan Z. widząc u krewnego już od kilku dni ja­
kieś nienaturalne rozdrażnienie, tknięty przeczu­
ciem, wykręcił naboje, o czem Ł. nie wiedział.

Nad chorym maiijakiem, przywiezionym ńa ku­
rację do Warszawy musiano rozciągnąć baczny nad­
zór, gdyż Ł. stanowczo oświadcza, iż życie sobie 
odbierze. 

'. = Kradzieże.
Z mieszkania Antoniny Hejmańowej przy ul. Freta nr- 4-ty 

skradziono parę kolczyków z brylantami wartości 120 rs.— 
Zamieszkałemu przy ul. Senatorskiej ńr. 40-ty Józefowi Mu- 
sialowi skradziono 140 rs. — Ze śpichrza Abraina Rozenpika 
przy ul. Targowej nr. 174-ty na Pradze skradziono kilkadzie­
siąt worków mąki.—W bazarze przy ul. Gnojnej nr. 11-ty An­
nie Chilińskioj skradziono portmonetkę ze 150 rs. — Zamie­
szkałej przy ul. Niskiej nr. 43 ci Gitli Grinbergowej skra­
dziono garderobę wartości 180. — W łazience kąpielowej Su- 
chińskiego na Solcu p. Antonowowi skradziono z szafki zega­
rek złoty. — W sklepie M. Zylbersztejnowej przy ul. Kruczej 
nr. 21-szy Feliks Neuman skradł 15Q rs. Ń. został ujęty.— 
Zamieszkałemu prźy ul. Pańskiej nr. 60-ty Feliasowi Denko- 
xowskiemu skradziono różną biżuterję wartości 100 rs.

= Bez właściciela.
W biurze wydziału śledczego znajdują się następujące prze­

dmioty, odebrane ód Osób podejrzanych: kilka papierośnic sre­
brnych. 6 krzyżyków złotych, 4 pożyczki premjowe nra: 8282, 
8101, 8102, 319 , noże, widelce platerowane, marki stemplowe, 
parasole, garderoba męzka, lornetka itp.

Prz-dmióty powyższe można odebrać z wydziału w godzi­
nach biurowych. 

= Fałszywe brylanty.
Oszusta, który zastawiał fałszywe brylanty w lombardzie 

Żółtka, ujęto wczoraj.
Jest nim niejaki Bursztyn, zamieszkały przy ul. Pawiej nr. 

87-my.
Działał on do współki z zoną.
= Przytrzymany.

, Ajont policji śledczej na ttl. Gnojne) zatrzymał znanego zło­
dzieja, Szlamę Rudowskiego, który skradł z przejeżdżającej 
dorożki tłomok z rzeczami.

= Nieostrożna jazda. .
Powożący furgonem piekarskim Ignacy Rajewski, zamie­

szkały przy ul. Chłodnej nr. 48-my, na rogu ulic Browarnej 
Gęstej nąjechał na przechodzącą wyrobnicę, Ludwikę Bień­

kowską, liczącą 66 lat, a zamieszkałą przy ulicy Browarnej 
'r. 16 ty.

Bieńkowska, dostawszy się pod koła, uległa złamaniu nogi.
Ranną, po udzieleniu pomocy, odwieziono do szpitala św. 

Rocha.
Nieostrożnego woźnicę aresztowano.

NOTATNIK TERMINOWY.

— D. 10-go września, o godź. 6-ej wieczorem, W kaneelarji 
przy ulicy Ogrodowej pod .N« 23-im, odbędzie się posiedzenie 
członków rady gospodarczej Aichikonfratemji literackiej.

— D. 12-go b> ni., w magistracie m. Preliy, odbędzie, się li­
cytacją na sprzedaż drzewa z leśnictwa szlanowskiego, guber- 
nji suwalskiej; od rs. 29,523. t

— D. 12-go b. m. kończą się tegoroczne ferje letnie w tu- 
i tóisaym sądzie handlowym, w sądzie zaś okręgowym iw izbie 

aklS wszyst- I sądowej d. 27-g? b.
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45 wiecj
5 rano

15 p. p.
orano

30‘wiecz.

45 wiecz.
— rano 
15 p. p.

25 rano
12 WlOO*
21 rano

.5 wieoa.

pismo może oyc taK jednostronnie 
:h literackich trzymało się ściśle

14 p. p.
12 wiecz.

20 p. p.
40 wiec*
45 rano t

170.75
162.—

13 ran® 
•>8 wiecz.
18 P- P*

Wiedeń 3-go września. (Tel. pryw. K. TT.)— 
Śkutkiem podniesienia się wody w Dunaju, piwnice 
wielu domów przedmiejskich zalane już wodą. Mie­
szkańcom kazano opuścić mieszkania.

Budapeszt 3-go września. (7‘. pr. Kur. IP.)— 
Z Preszburga donoszą, że Dunaj podniósł się o 4£ 
metra.

Praga czeska 3 go września. (71 p. K. IF.)— 
Przedmieścia Pragi zalane. Łazienki i mosty pozry­
wane. Pilzno Stoi pod wodą. Dziewiętnastu pjo- 
nierów utonęło. W Budziszynie pływają po ulicach 
łodziami.

.Berlin 3-go września. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Ren i Elba grożą wylewem. Poziom wód podniósł 
się w sposób zastraszający. W południowych Niem­
czech zdarzyło się już sporo nieszczęśliwych wypad­
ków skutkiem powodzi.

Wonachjum 3 go września. (Tel. pryw. K. 
W.)—Część miasta stoi pod wodą. Na jeziorze bo- 
deńskiem żegluga wstrzymana.

52 wlec*
50 p. p.

1 rano
46 wlecz 
JOruao

— yujwięksty wybór przyborów 
szkolnych poleca Skład papieru hu- 
rola Budzińskiego, Krak.-Przedm 3 
wprost Uniwersytetu. 2996

— Konstanty Kossakowski, pomocnik ad w. 
przysięgłego, zajmujący się specjalnie prowadze­
niem spraw o naruszenie ustaw akcyzowych, powró­
cił. Graniczna 10. 3049

2|- p, i.
10 3 'wiec*
10 20 rano

— Volentes.— Wykład w klasie deklamacji odbywa się we. 
wtorki, czwartki i soboty od godz. 2—4-ej po południu. Kurs 
rs. 40. Zapisywać się można codziennie w kancelarji Towa­
rzystwa muzycznego w godzinach biurowych.

— & Ciekawej.—Niema. Dosłowny przekład brzmi.
Nie nazywaj mnie twój cm życiem, 
Nie nazywaj mnie twojeni sercem, 
Życie mija, serce zapomina, 
Dusza tylko sama nigdy nie umiera 
I cierpi przez całą wieczność.

— R. N. w Ł.— Scena p. t. „Nowy teatr" napisana dobrym 
wierszom, ale nie ma w sobie żywiołu komicznego i nie zaj- 
mie ani widza, ani czytelnika.

— Zuteroninoim. — W Cesarstwie prawo takie istnieje, 
u nas małżeństwa tego rodzaju są bezwarunkowo wzbronione

— Czekam...—W przeciwnym razie proszę o wia­
domość... Każda chwila wiekiem...—T. P. 303 5 

W drukarni Kuriera Warszawtkiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). JłoaBOjeHO Djensypoio Bapinaiia 23 ABrycrał.4 Hoaópn) 1890 r.
Redaktor Franciszek Olzzeweki.—Wydawcy, Wacław Szymanowski i Antoni Piotkiewioz (Adam Pług)

35 rano
45 p. p.
43 wiecz,
10 rano

6 30P- P.

Bil.ban. ru s. w tr. nst.
Weksle na Warszawę
W eś.na Petersb. krót.
Wek.na Petersb. dług.
Bil.ban. russk.nadost.
Wschodnia poż. li sia
Listy zast. serii 1-ej

Kursa z I-go września 249.90, 949.50 2*9.— 247.25,249.50, 
78.50, 72.90, 176.—. 169 25, 160.50.

Petersburg 1-go września. — Weksle na Londyn 80.60, 
pożyczka premjowa I-ej emisji 229.—. Pożyczka prenyowa 
ej emisji 218.—. Półimperjały 6.51.

KUKJER WARSZAWSKI — Dnia 4 września 1890 h

  

Kalendarz Warszawski.
Dla wygody firm białostockich, oraz fabryk, w o- 

kolicy Białegostoka położonych, ustanowiliśmy tam­
że ajenturę stałą w osobie p. Karola Her* 
mana, urzędnika zarządu mieszczańskiego, który 
od dnia wczorajszego przyjmuje już ogłosze­
nia do Kalendarza warszawskiego na 
rok 1891, ‘1134

Statki parowo z przystani Górnickiego, odchodzą z 
szawy 5 i pół i 8 i pól; z Płocka 5 i pół i 6 rano. 10

JSiatłi parowe Fajaasa odshodta todzim® 
Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej po południu. 
Do Płocka kurjerskio o godz. 11-ej zrana.

, zwyczajno , 6-ej i 8-ej zrana.
Do Góry Kalwarji i Mniszewa o godz. 7-ej zrana.
Z Nowo-Aleksandtji do Sandomierza co drugi dzień o *> 

6 ej i pół zrana.  

.Berlin 3-go września. (Tel. pryw. R. War.)— 
Reichsanzeiger upoważniony został do wyjaśnienia, 
iż faktyczne przypuszczenia, zawarte w artykułach 
Hamburger Gorrespodenz, co do niezadowolenia ce­
sarza Wilhelma z powodu podróży do Rosji i t. d., 
są pozbawione wszelkiej podstawy. (Aj. pótn.)

Berlin 3-go września. (Tel. Ajencji pótn.) — 
Mówiąc i o podwyszeniu taryf celnych w Rosji, 
StaatsbtŁrger Ztng robi uwagę, że krok ten jest do­
wodem szczerej polityki pokojowej, ponieważ opiera 
się na przypuszczeniu, że stosunki ekonomiczne oby­
dwóch nwcarstw będą i na przyszłość rozwijać się 
pomyślnie.

Kissi.ngen 3-go września. (T. pr. K. IF.)— 
Ks. Bismark odjechał ztąd dziś przed południem.

Pary Sc 3-go września. (Te'. Aj. pótn.)—Przy­
był tutaj Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Michał Mikołajewicz.

Bzynt 3go września. (Tel. pryw. K. W.) — 
Crispi wyjeż dża na dwa tygodnie do Neapolu. Roz­
wiązanie st owarzyszeń irredentystycznych, nastą­
piło przeważanie z powodów wewnętrznych, pod na­
ciskiem dworu z powodu radykalnej i antimonarchi- 
cznej propagandy i byłoby nastąpiło nawet, gdyby 
wzgląd na Amstrję nie wchodził w rachubę. Crispi 
podniesie te okoliczności w parlamencie.

Londyn 3-go września. (Tel. pryw. Kur.'W.)— 
Międzynarodowy kongres stowarzyszeń „Trades 
Union”, obradjujący w Liverpoolu, odrzucił 263 gło­
sami przeciw 55 wniosek wcielenia do programu 
kwestji nadaniu ziemi charakteru własności narodo­
wej (nie zaś indywidualnej; prryp. red.)

Konstantynopol 3-go września. (Tel. pr- 
Kur. W.) — z|powodu rocznicy wstąpienia na tron, 
sułtan ułaskawił osiemnastu kreteńczyków, którzy 
wyłączeni byli zt-pod amnestji. (Aj. pótn.)

Konstantynopol 3-go września. (Teł. pryw. 
Kur. W.) -*■ Porta udzieliła pozwolenie na otwarcie 
pierwszej russkiej szkoły w stolicy, pod opieką am­
basady russkiej. 

— Jeziorko pod Lom^ą poleca swoją wódkę 
z traw nadnarwiańskich ,,'Biubrówkęt\ Skład 
hurtowy w Warszawie 'Urębacka 3. 436r

TELEGRAMY_HANDLOWŁ
Berlin 3 go września. CM. pryw. Kuriera ITnr.s.) — 

Po jednodniowej przerwie giełda berlińska podążyła w dal­
szym ciągu, w kierunku zwyżkowym. Największem zainte­
resowaniem cieszyły się dziś również ruble i russkie papiery, 
które były kupowane w znacznych sumach i osiągnęły bardzo 
poważne korzyści. Dla rubli tendencja giełdy jest niezmier­
nie mocna. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych, za któ­
re płacono początkowo 252, a w chwili urzędowego notowa­
nia giełdy 252.25 osiągnęły, następnie zaś 252.75. W poró­
wnaniu z onegajszomi kursami, podniosły się ruble w obrotach 
natychmiastowych o 2 m. 80 fen., a w dostawowych o 3 m. 
Warszawa krótkoterminowa lepiej o 2 marki 80 fen., krótki 
Petersburg o 2 m. 75 fen., długoterminowy zaś o 2 m. 60 fen. 
Przekazy na Wiedeń wyżej również, weksle krótkoterminowe 
o 40 fen. (183.60), długoterminowe zaś o 20 fen. (182>50).Z pa­
pierów listy zastawne ziemskie, listy likwidacyjne i poży­
czki wschodnie zyskały 70 kop. w zlocie. Lepsze kursa

— Panu J. Godlewskiemu, stałemu prenumeratorowi od lat 
20-lu.—Z listu sz. pana widzimy, iż zaszły nieporozumienia- 
Sz. pan kupił pożyczkę premjową II em., t. j. z r. 1866-go, 
a kurs 211.50 w naszym telegramie z Petersburga odnosi się 
do ostatnio wypuszczonych .listów prcmjowych szlacheckich" 
w świadectwach tymczasowych. Nadto pomiędzy notowania­
mi premjówek na giełdzie petersburskiej i warszawskiej za­
chodzą bardzo często różnice na niekorzyść tej ostatniej. Kur­
sa premjówok na giełdzie naszej zaznacza sprawozdawca 
giełdowy naszego pisma ile tylko razy dokonano tranzakcyj 
tym papierom.

— Pauti Ed. B. z Ukrainy. ■— Z podręczników, o które sz. 
pan zapytuje, możemy zalecić: E. Bachalski i G. Grzybowski: 
.Arytmetyka dla użytku niższych klas gimnazjalnych, podług 
dra Fr. Mocnika", Lwów, 1882, cena rs. 1 kop. 10; dr. Fr. Mo- 
cnik: „Geometija poglądowa”, przekład GrzegorzaMaryniaka, 
Lwów, 1886, część I-sza kop. 75, część li ga lównież kop. 75; 
dr. A. Freund: .Zarys chemji do użytku szkół gimnazjal­
nych", Lwów, 1883, kop. 70; A. M. Łomnicki: „Mineralogja 
i geologja dla szkół średnich", Lwów. 1883, rs. 1 kop. 35; dr. 
Józef Rostafiński: .Botauika szkolna dla klas niższych", Kra­
ków, 1886, rs. Ikop. 20; kurs wyższy, łącznie z tablicami 
barw, rs. 1 kop. 80; J. Soterski: „Nauka fizyki”, podręcznik 
dla szkół realnych, Lwów, 1884, rs. 1 kop. 35.—Akta, po byłej 
heroldji Królestwa Polskiego znajdują się w archiwum akt 
dawnych, ul. Jezuicka, dom rządowy. Objaśnić może sz. pa­
na kancelarj a rządu gubęrnjalnogo, która obecnie załatwia 
wszelkie czynności, tyczące się szlachectwa.

— Pani S. Kozi. — Czyż pismo może być tak jednostronnie 
prowadzone, aby w rzeczach Ił.— ' v x ' 
utartych dróg szablonu?...

— Panu Tytusowi Slepowronowi.— Pięknie dziękujemy za... 
komplementy, od których dalszego ciągu zechciej nas sz. pan 
uwolnić.

— Panu NN., prenumeratorowi. — Zażaleń anonymowych 
, osobistych uwzględniać nie możemy.

— Prenumeratorowi z ulicy Przejazd. — Z Warszawy przez 
Żmerynkę do Woloczysk bilet I-ej klasy kosztuje rs. 26 kop. 
80, II—19.80, III—10.30. Kosztów podróży z Wołoczysk do 
Łozowa wskazać sz. panu nie możemy.

Odchodzą J| Przychodzą 
godziny i minuty

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 3 go 

września. Usposobienie targu było w ogóle wyczekujące, ce­
ny pozostały więc przeważnie na wczorajszym poziomie. 
Pszenicy wystawiono na sprzedaż 600 korcy, wyborowo ga­
tunki sprzedawano po 5.80 i 5.85, białą płacono po 5.50, za 
pstrą 5.35, ordynaryjnej nio było. Żyta dostarczono 500 kor­
cy; wyborowo ziarno nabywano po 4 rs., średnie po 3.60 i 3.70. 
Usposobienie dla owsa bardzo mocne, ceny zwyżkowe, dowie­
ziono 200 korcy, płacone za średni 2.45 do 2.50, za wyboro­
wy 2.75. Jęczmienia małą partyjkę 50 korcy w średnim ga­
tunku sprzedano po 3.50. Niewielka partja grochu osiągnęła 
rs. 4 kop. 5.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 3-im września. U- 
sposobienie targu zbożowego w dniu dzisiejszym było oży­
wione, dowozy wynosiły ogółem 8 wagonów zboża, z których 
5 wagonów było żyta i 3 owsa. Usposobienie dla żyta mo­
cne. Płacono za wyborowe 68 do 70 kop., za średnio 66 do 68 
kop., za ordynaryjno 59 — 65 kop. Owies również mocno, ca­
ły transport dowieziony w dniu dzisiejszym i wynoszący 3 
wagony sprzedano płacąc wyborowy po 72—75 kop,, za średni 
67 do 70 kop., za ordynaryjny 60 do 67 kop. Usposobienie dla 
pszenicy spokojne. Wyborowa po 95—97 kop., średnia po 86 
do 92 kop., ordynaryjna 82—84 kop. Kasza jaglana słabo, o- 
broty żadne miejsca nie miały, w żądaniu po 85 do 105 kop. 
stosownie do gatunku.
JK Toruń 30-go sierpnia. — Pszenica słabo, 126 funt, pstra 
172 m., 173 mar., lzH f., jasna 174 mar. do 175 m., 130 funt, 
jasna 177 do 178 m. Zyto bez zmiany, 122 f. 142 do 143 m., 
124/5 f. 146 m. Jęczmień browarny jasny 134 do 145 mar., śre­
dni 122 do 135 mar. Groch bez ruchu. Owies 124 do 132 m. 
Wszystko za 1,000 kilo, franco kolej włącznie z cłem. Makuchy 
rzepakowe 5.15 do 5.25 mar. Makuchy lniane 5.80 do 5.90 m. 
Towar wyborowy płacony był wyżej. Otręby pszenno jasno 
średnie 3.75 mar. do 3.80 mar., grube 3.90 do 3.95 thar. Otrę­
by żytnie 4.20 do 4.25 mar. Wszystko za 50 kilogramów 
franco kolej.

Cukier. Petershury 30 sierpnia.—Obroty na tutejszym ryn­
ku cukrowym są bardzo ograniczone, kupcy zaspakajają tylko 
najkonieczniejsze potrzeby, wstrzymując się z dalszemi zaku­
pami, oczekują bowiem cen niższych. Mączkę cukrowę kry­
staliczną ofiarowano po rs. 4.90 do 4.95 i po tej cenie nabyto 
kilka partyj. Mączkę z dostawą na wrzesień i grudzień można 
było kupić po rs. 4.80, lecz po tej cenie niebyło odbiorców. Za 
mączkę mieloną płacono w cząstkowej sprzedaży po rs. 5.40, 
dziś zaś ofiarowano po rs. 6.35. Rafinada w spokojnym o- 
brooie. 

P — p. Ti. 
7^20 rano
9 05 wiecz.

POCIĄGI
W arszawsko-wiedeńskb

Pośpieszny 3 kasy............................
Osobowy 3 klasy................................
Osobowo-nńejsc. 3 lii. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kurierski I i II kl  
(Wagony sypialne 1-ej i Il-e.j kl. 

idą do granicy, dalej tylko I-ej kl.) 
Osobowo-miej sc.3kl. doSkiorniewio 
Spacerowy do Skierniewic w nie­

dzielo i święta . .
W arszawsko-by dg oska>

Kurierski I i II kl..........................
Osobowy 8 klasy  
Osobowo-miejscowy" 3 ki. do’ Kutna

W arszawsko-f erespolska:
Korjerski 2 kl. do Brześcia .... 
Poczt. (8 kl. od Łukowa do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Lukowa 
Towar.-osob. lii Hlkl. do Mrozów
W arszawsko-petersburska>

Poczt.3kl.do Wilua, 2kl.doPetersb. 
Osobowy 3 kl  
Osobowy .’ii

Nadwiślańska do Kowlat
Pocztowy  
Osobowy do Iwangrodu ... ... 
Towaiowo-osobowy do Kowla . . .

Nadwiślańska do Mławy* 
pocztowy  
Osobowy  
Osobowy do Nowogieorgiewska . . 
Osobowy w święta i niedziele z No­

wogieorgiewska . , 
Obwodowa z kolei wiedeński 

Osobowy
Osobowy .

Obwodowaz kolelterespolsku
Osobowy....................................... -.
Osobowy...........................

otrzymywano za 4% pożyczki konsolidowane russkie z r. 
1880-go, premjówki russkie z roku 1866-go i 6°/0 russkie ren- 

, ty złoto, podczas gdy 4l/ł0/(, listy zhstawne russkie notowane 
były niżej. Akcje kredytowe austrjackie nie uległy zmianie. 
Dyskonto prywatne pozostało na poziomie onegdajszym. Ży­
to miało dziś dość chętny pokup i podrożało o 1 m. bO fen. 
w obu terminach.

Berlin 3 go września (n»t^Wanie urzędowe gieldy.\ 
Akcjed.ż. war.-wied. 
Akcje kredytowe 
Weksle na Lotu kr.

di.M
Zyto w to w. goto W

’Żyto na wiosnę


